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2. WieJtma d. 4 Lipca.
( 2  Dosfrzegaeza Austryiackiego.) 

Manifest Wysokiey Porty tako odpowiedź 
na Wypowiedzenie w o yn y  z  s trony Rossyif  

ogłoszony w Czerwcu  1828.
(Dokończenie.)

T y  aicznsem zaszła straszna katastrofa 
pod Naw ary nera zdarzenie, iakiego dzieie 
Barodów nie stawiają żadnego przykładu. Je
dnakowoż W. Porta- nie zerwała dla tego 
PrzyiacielsWch stosunków i te same zacho
wywała względy. Cbcjłc owe trzy Dwory so
ki e zobowiązać,- nadała nawet zbuntowanym 
prowincyiona Grecy i znaczne korzyści;  te by
ło wszystko , do czego nakłonić się m og ła ; 
atoli p . Ribeaupierre dosyć niesłusznie nie 
przestawał na żadnem takowera przyrzecze-.
Biu,- i nie maięc dostatecznego powoda opu
ścił Stambuł..

W istocie , każdy z powyżej wyliczonych 
Punktów sam przez *ię mógłby' dać W. Por- 
«ie dostatecznf materyijtdo manifestu, gdyby' 
^szyttkie tak liczne iakoteź gruntowne zaża
l e ń ^  obszerniey w yłożyć, i wszystkie swoie 
Blezaprzeczone prawa chciała ważnemi uczy-
“ 'C. Co ślę dotyczę powstania Greków, tedy 
rozważając praWdziwy stan rzeczy zaprzeczyć

Bsoźtłff ,  t e  f a k t a k t ó r e  m u  towarzyszyły

i w cipgu takowego się rozwinęły, oznaczyły 
dosyć wyraźnie źrżodła i własność złego. 
Podług tego więc miejsce w Chatti-Slierifie 
względem uknowania b u n tu ,  nie powinno 
było być ganionetft, iafco czcze oskarżenie 
n i ’'wsparte dowodami. W, Porta ze swoiey 
strony , z naywiększę troskliwością zachowy
wała dla ftossyi wszystkie względy i baczność 
iskicli po triey traktaty i  u trzymanie ' przy im- 
źtrych stosunków z Mocarstwem pogranrcznem 
wymagały. Dwór Rossyyski n ie  zważał na  
to ; przeciwnie bow iem , im troskliwszy była 
W . Perta o' u trzymanie przyjaźni z  tym  
D w orem , tem oziębleyszę okazywała się Roi- 
syia , tem  nieprzyiaźnieysze były iey k ro k i ,  
hak to każdemu wiadomo. Takie postępowa
nie musiało koniecznie w umysłach M uzuł
manów wzbudzić myśl natura lnej nieprzyia- 
£n i, a ztęd obudzić re lig ijny  zapał n a rodu  
Mahometa nów.

Obwinienie, £e W. Porta konwencyię 
Akermańskg z restrykcyię podpisała , iest ró
wnie bez zasady. Go się dotyczę Chatti-She- 
r i f u , który W , Porta przez zbieg okoliczno
ści zmuszona ,• w prowincyiach Państwa Otto- 
mańskiego rezdać k a z a ła , tedy jawna , żs 
szczegóły tego rozkazu, który W: Porta w 
k w a c ł t  twoich ogłasza ,  należę do iey spraw
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wewnętrznych, i óney się sam(ey (Toty cłjI ; 
ró wnie-iasną iest, źś raow a, iakiey iedno 
Itśacafstwo względem swoich poddanych u- 
żyw a , nie m oże,być dla drugiego Mocarstwit 
powodem da wniesienia zażaleń i sporów. 
W. liście urzędowym, iaki W. W ezyr, bez
pośrednio po odjeździe P. Ribeaupierre ze 
Stambułu , przesłał Rossyyskiemu Ministrowi 
spraw zewnętrznych, oświadczyła W. Porta 
zupełnie wyraźnie, źe wierna iest swoietnu 
dawnemu systemątowi * zawsze mieć będzie 
nayprzyiaźnieysze zamiary,

JeźU Dwór Rossyyski życzył sobie u- 
trzymania pokoiu , iak to twierdzi w Manife
ście swoim, słusznieyszą i przyzwoitszy było 
rzeezą trzymać się wyźey rzeczonego l i s tu , 
albowiem tylko urzędowe uwiadomienia i 
brzmienie traktatów stanowię zasadę , podług 
Którey Mocarstwa wchodzie w układy i spo
ry swoie załatwiać mogę.

Atoli,  n a w e t  w przypadku, ieźli Gabi- 
ne t Petersburski miał wątpliwość o treści lub 
wyrazie owey odezwy, pie byłą zamknięta 
droga korrespondencyi między pbudwotna 
Dworami 5 gdyby Rossyia udała się była do 
W, Porfy vv sppsńbie przyjacielskim i szcze
rze , i żądała od niey oświadczeń , łatwo mo
głaby była m ieć wszelkie i >»kichby żądała 
obiaśnfenia. Lecz Dwór Rossyyski nie po
szedł tą drogą; nie dał nawet wiary rapor
tom dyplomatycznym, Ajentów innych Mo
carstw sprzymierzonych* znayduiących się Je
szcze po dziś dzień w Stambule, którzy wszy
scy zpaią rzeczy w prawdziwem świetle. Gdy 
tedy Rossyia liczy tę odezwę pomiędzy swo
ie uciążliwości, dowodzi wyraźnie, ze nie
ustannie sz.uka i wynayduie pozory do zaża
leń na W. PoTtę. — Obwinienie, źe traktat 
Akermańskj zawarła w zamiarze, aby go zao+ 
wu złamać i  zniweczyć , spada na tego, któ- 
xj( p a y p ie tw y  wydał oświadczenie woyny

alboiYiem tylko z fakt ii w można' cz|-nię;> 
Wnioski, V -r "  ̂ §

Go się aotycfe zaboru ładunku okrętów 
. kupieckich Rossyyskiqh, dzięki N iebu , po

trzeby stolicy dostatdęzni|y -zaopatrzone są 
przjśz zywłlóść dostarczaną z wewnątrz kraiu ; 
atoli z powodu blokądy, ogłoszoney pomimo 
przyjaznych stosunków, aby nie dopuście za
opatrzenia woysk Ottomańskich w Grecyi, •— 
należało przeznaczone z Rumełii, d la 'S tam 
bułu zapasy posłać do M ore i, a że przez to 
w zaopatrzeniu stolicy okazał się niedostatek, 
potrzeba było chwycić się środka, iak i raz 
w podebnych przypadkach był używany; za- 

kupowano na potrzebę stolicy zboże od Ros- 
syyskich kupców lub innych poddanych Mo* 
carstw sprzymierzonych i płacono onym p<ł 
cenie tąrgowey, Źe do tego środka iedymę 
wyźey rzeczona blokada była powodem , za 
jem  i w tey mierze nie można W. Porcie 
czypię zarzutu. Przeciwnie W, Porta to z po
wodu ijięwyrącbowaney szkody poniesioney 
przez powstanie Greckie, którego przedłuże
nie przypisać należy opiece, iakiey "buntówni
ej od czasu wybuchnłenia rokoszu doznaią, 
to z po\\odu niezmiernych s tra t ,  poniesionych'' 
przez katastrofę Nawarjńską pod pokrywką’ 
przyiaźni, to z wielu innych przyczyn miała
by zupełne prawo rozmaite i gruntowni 
wnosić zażalenia, t w istocie powiedzieć mo
żna, Źe właściwie tylko W. Porta ma prawo 
uskarżania się; albowiem zażaleń innych Mo* 
carstw na szkody dla ich handlu dopuścić me 
można, gdyż każdy w ie , źe.ostatnie konjun- 
ktury handlowi Europeyskiemu rozciągleyszą 
padały korzyści,

Co się dotyczę obwinienia, pbduszczanie 
Dworu Perskiego do woyny, takowe należy 
do kategorii reszty zażaleń i podobnie tara 
tym iest niegruntowne. Nigdy nie byjo po
lityką W, Porty , nawet miałaby to za popi-



ŹeńiaE, iżby miała Mocarstwo'iedno przeciwko 
drugiemu buntować. Daleka od tego słara* 
Ufa u D wpru Perskiego, wszystKę swoię tro 
skliwość poświęcała sprawom w.e.wrętrznym 
i organizacji Państw’ » i iako Mocarstwu ne
utralnemu ui.a przystało dla niey mieszać się 
do wojny między Persyią. a Rossyią, tak w 
początkach ,■ końcu , “ koteż i przy pokoiu,. 
który potem nastąpił*

Względem uz&raiań dowodzców Otto- 
mańskich na granicąch , widoczna, źe tako
we były nieodzownemi ostrożności środkami, 
któ,re ,  gdy dwa --Mocarstwa vyiodą 1 w.óynę, 
Zwyczajnie przez trzecie sąsiędnie przedsię
brane bywąią przypuszczać, źs ten środek 
był. zamiarem nieprzyjacielskim przeciwko 
Rossyi, - iest to cjbwmijeńie , nie rnaiące źa- 
d.ieyę rozumney zasady , i musi być w iednym 
rzędzie z ijinami położone.

Co, się dątycze mnlamarmy opieki, z 
iaką Dvy,ó,r -Rossyyskr, przez w spaniałość, 
' v~gl?dnie biednych mieszkańców Wołoszczy
zny i Mńltari) oświadczył się , ». która otwo- 
t j j ł i  mjr nie wyczerpane źródło Jo nie przy
danych  zaząle.ń pizeciwko W. Porcie , Ros- 
ł}ia nię ma bynaymnjey prawdziwego zamia
ru, szczerze mieszkańców tey prowincyi bro
n ić ,  lecz iedynie szuka przyczyny do zatar
gów z W. Portą , iakto między innemi dowo
dzi , nieszczęsne pokazanie się Ypsilantego w 
łl'ch Xięstwach, i zupełnie niedawno niesłu
szne i nieprzyiaźne nayście tychże przez w oj
ska. Rossyjskie ' nieczcześcia iak:e z tąd wy- 
tłik p^c mogą d|a niewinnych mieszkańców 

orowincyk A tak widzimy, źe ta  nie- 
,Zcz?śli'v.ę ludy, do których opieki Ręssjpa 
' Bli1tanaie sobie rości p -a w o , wystawione 

*3 °a wszystkie nieszczęścia woyny przez sa- 
*^ę Rossyij zrzadzoney, W, Porta nigdy nie- 
dozwalałą 9b?vr poddani, wbrew iey świę
tym  ustąiYoęj^ niesłuszni® byli dręczeni; z*

vvsze było i»y s ta ran iem , aby mieszkańcy 
tych Xięstw obuci wócłr, pod ięy pravvym ber
łem znpełney pomyślności używali. ,Qd da
wnego czasu wiedział Dywan o uznraianiactt. 
Rossyi w cplp pjuzeyśęja g ran ic , i równia, łą-, ' 
twą iak i korzystną było dla W. P o r te rze - ,  
CZ £,  gdyby także *e Swoióy strony kazała 
byia wniysc woyskom do Yiąstw ! lecz nie 
chciała tego uczynić , iedynie dla tego .aby 
biednym mieszkańcom tych prowincyi o- 
szczędzić dolegliwości woyny. Rossyia to ,  
niemaiąc naymnieyszego w-ględu na te po
wody, chwyciła się tego nieprzyiaźnego kro
k u ;  ona to sanla zrządziła widocznie wszy
stkie te nieszczęścia i dolegliwości, w iakie 
mieszkańcy Xięs'w wskutek tych zdarzeń mo
gą byĆ pogrążeni.

Naostatek, gdy wszystko słusznie i spra
wiedliwie osądzimy; gdy rozważymy, że 
Rossyia , zapoznaiąc i odrzucajcie tyle iasnych 
ick słońce prawo, tyle słusznych zażaleń W, 
Porty, przeciwko rzetelney polityce i dobrym' 
prawom rządu Ottomańskiegp niestawia nic 
innego, tylko ciągły szereg złych postępków, 
przewrotne wykłady i zupełnie niegruntowne 
obwinienia „poznamy iak niesłuszna iest vvoy- 
na , którą Rossyia W, Porcie wypowiedziała; 
i istotnie nie m t  nikogo, ktoby W. Porcie 
słusznie w tey mierze mógł coś zarzucić

Przy pomocy Wszechmocnego, Państwo 
Ottomańskie i naród M uzułmanów, ufny w 
pomocy Najwyższego, daleki, aby się trwo- 

vźył lub tracił odwagę, postanowił m ocno, 
na mocy ustaw świętych zamachowi temu 
śmiały stawić apir.  Atoli W. Porta oświad
cza uroczyście w oczach św ia ta ,  źe nie ma 
udziału do teraźniejszych i przyszłych zda
rzeń , które spokcy noiić tylu kraiónr zaburzani 
i może i wzruszą posady pokoir oałey Europy.

W- aamiiltze og łąszen iap rew d j całemu 
św ia tu , wydała "W. Porta ninieyszy M aniiest.

l)*(



Z  W arszawy  rf. 24 Lipca,

3. K. Mość Wielka X ię ina  Ressyyska 
ftlarya, Małżonka J, K /M o ś c i  Wielkiego 
Xiężęcia Sasko - Weyinarskiego , wyjechała 
dm * 20go b. na. z tuteyszego stolicy vy dal 
n f  drogę do Weymaru,

W  Inwalidzie  Ruskim  azytanay »aatp- 
puijcy Reskrypt N , Pana s

Z  B o ż e k  Ł a s i c i  

M Y  M  1 K O Ł  A Y L 
C e s a r z  i S a m o w ł a u c a  W s z e c h  R o s s y y ,  

i t. d, i t. d. i t, d.

Naszemu Radcy Stanu Królestwa Pol
skiego Grabowskiemu,

Odznaczaięce się i gorliwe praco w£, 
aze, iako pełnomocnika do zawarcia Kon* 
wencyi podpisanej dnia f J  Kwietnia r. b, 
względem likwidacyi między Dworem Au- 
Stryiackim i Królestwem Polakiem, zwróciły 
pa was Naszp uwag? Monarszj, Na dowód 
tego naytndościwiey mianujemy was Kawa* 
]erem  orderu S. Anny Iwszey kjassy, które- 
go znaki przesyłamy wam dp noszenia, j 
^ostaiemy wam życzliwi,

W obozie pod Karatay dnia 8 Czenyą
1828 r, (podpisano; M IK PŁA y,

Pyrekcyia  Mennicy Królestwa Polskiego 
Podaie do powszechney wiadomości, iż 

dostrzeżone zostały w cyrkulacji fałszywe 
pieniędze:

1, Rubli sztuk 3 ,  z których dwa pod 
rokiem 1^14, a trzeci z roku 1822, odlane 
% cyny , a zatem łatwo mogpce bydi pozna;* 
« e  po kolorze tego m eta lu ,  odmiennym od 
s re b ra , po dźwięku głuchym srebru nie
właściwym, i niówydatnoSci w wielu m ie j
scach tak różnych części o r ł a ,  iako też i 
liter, ,

• H w a a M S M M  ■»
2, Dwuzłotówki Polskie z roku 1824 

również z cyny odlane , a zatem łatwo ule* 
gaigce rozpoznaniu po kolorze tego metalu 
i i ego dźwięku, nacięcie na okręgu iest nie* 
gładkie i nierówno odległe.

Wzywa się wszelkie Władze Skarbowe 
i Policyyne do uważania na kurs tego rodzą- 
iu pieniędzy, dla ochronienia Kass i publi
czności on szkody, odkryciu winowayców i 
ich ukarania. — Działo się w Warszawie 
dnia 21 lipca 182.8 roku, „

Dyrektor Kontroller Jlny
Bieńkowski Karol Hoffmann,

Kurs Listów Zastawnych. 
T ow arzys tw a  Kredytoiuego Ziemskiego,

Za Sto złotych w Listach Zastawnych
Żędano . . . . .  zł: 86 gr. —•
Płacono . . . . .  — 85 ~  7* * ‘

W Warszawie dnia 22 Lipca 1828 roku.
8 chaber 8 . G,

• . . i iwaŵj—c

Na ostatnich targach Warszawskich pła
cono za korzec Zyta zł: od 12 i pół do 14 
i pół. —  Pszenicy od 19 do 21 i pół, Ję. 
czmienia od 11 do 13. — Owsa od 9 i pól
do 10 i pół. —, Siana furę iednokonnę od 12'
j&j parokonng ód 20 do 24. —- Słomy turę 
swyczaynji ód 5 i pół do 9,

2  Petersburga d, 24 Czerwca  D, K,
(Z  Dziennika Petetsburgskiego.)

Rozkazem dziennym wydanym w Boi- ! 
gradzie dnia 22 M a ia , N. Cesarz Jm e raczył 
wynieść na stopień Jenerała Porucznika, Je
nerała Majora Sass 2go, dowódzcę 8mey dy- 
wizyi piechoty, w nagrodę znamienitych ie» 
go zasług,

Pszczoła Północna um ieśc iła , pomię
dzy wiadomościami korresponaencyynemi , 
list pisany do wydawcy, i u łamek listu pita.»



aego z pod Karatay dnia 8 (20) Czerwca , * 
Których kładziemy niektóre wyjątki:

“  Żołn ierz  Karpo Kalekin , z pułku ka
zańskiego , postradał , w iedney z ostatnich 
po tyczek , obiedwie rę c e ,  które m u kula ur
wała  w chwili właśnie gdy broń wymierzył.

Cesarz JtuĆ udzielił mu order S. Jerze
go , graty f ikacjig ,  i 300 rubli doźywotniey 
pensy*» 2 rozkazem , aby z iak naywiększg 
tiusk.ltw°ścię odwieziono go do rodziny. Na
pisał także do Gubernatora Cywilnego pro* 
jwijtcyi, w k tó re j  się rodził , aby m u przy
dano na usługę poczciwego inwalida woyskp- 
■syego , na któregoby się spuścić można , w 
przypadku, gdyby się nie znaleźli tacy kre
w n i ,  którzy by go przyijLC mogli.

Inny żołnierz N. , który dawniey słu
ży ł tako officor , i w stopniu tym za prze- 
■8 tęp st w a został oddalony, lecz, dla zagładze
nia  zakałw dawniejszego postępowania, do
b r o w o l n i e  się zaciftgn^ł lako prosty żołnierz, 
walczył mężnie z nieprzyjacielem, został ra
niony i utracił n r  gę. Monarcha dowiedzia- 

‘ wszy się o te rn , ozdobił go orderem Zasłu
g i  dla ż o łn ie r z y ,  na pamiątkę od zna czai ę- 
cego się postępowania j wywyższył go do da
wniejszego stopnia oficerskiego, rozkazał 
m u  dać wsparcie pieniężne, odesłać go do 
rodziny, wypłąęać m u cięgle całkowity żołd, 
i opatrzyć go na podróż wygodnym powo
zem , potrzebnemi pieniędzmi i pomocę le- 
Łarskę. Nic dość na te m ;  N. był w niepo
rozumieniu z swym oycem , który, ściśle do- 
pełniaięc obowiązków rodzicielskich, był 
przymuszony okazać mu niechęć za daw nie j
sze postępowanie. N. Cesarz Jm ć  dowie
dziawszy się o tem , kazał napisać do oyea, 
iż syn tego przez męztwo i gorliwe pełnie
nie służby, zmazał swe błędy, i krwig swo- 
ig okupił przebaczenie i nagrodę $vv ego Mo
narchy.

“ Zbytecząąby było czynić tu uwagi : 
czyny pr.zemawiaię, a głośno i pocieszająco 
mówię dla Rossy i. Dwa tylko przytoczyli
śmy tu przyk łady : iest ich bardzo wiele i 
lecz skromność , nieodłączna towarzyszka 
wielkiej duszy , nie dozwala tu  wszystkich 
wykrywać.

“ Dzięki B o g u  Zastępów, który orężo
wi ukochanego naszego Monarchy pomyśl
nym  pobłogosławił postępem. Mury Braiło- 
wa padły u stóp iego. Dziś około godziny 
6tey wieczorem Pułkownik Bibikow, Adju- 
tan t Jego Ceaarzewiczowskiey Maści W iel- 
ki,ego Xięźęcia Michała Powłosyicza, przy* 
był tu  z tem ważnem doniesieniem.

“ Dzięki B ogu , Braiłów nasz! te były 
pierwsze wyrazy, które z źywościg wyrzekł 
Monarcha p rz e d  swym natniotem, po odebra
niu tey wiadomości. Uściskał Pułkow nika 
Bibikow i sam pośpieszył do pobliskiego na
miotu Feldmarszałka, aby osiwiałemu w bo
ru bohaterowi udzielić nowinę o tym  wy
p ad k u , k tó ry , ile przewidzieć m ożna , bar
dzo ważne za sobg pocięgnie skutki.

“ Pierwszem uczuciem Monarchy był* 
wdzięcznofp należna dobrotliwej O patrzno-, 
ści. Przed obozem., na niezmierzonej- o- „ 
kjęm równinie , niedaleko .okopu Traiana , 
woysko stanęło w obszernym czworoboku: 
postawiono przed niem p u lp i t ,  po godzi
nie 7 wieczorem naczelny Kapłan Mosowski 
odbył przy nim modlitwę i dziękczynienie. 
Poprzednio odśpiewano psalmy; “ Panu nie
b ios , pocieszycielowi dusz ,, i t, d. “  Z na
mi Bóg ies t ,  pom nijc ie  to poganie i ukorz- 
eje się „ i t. d.

“ Niebo było czyste i od zachodzenia 
słońca zarumienione] wieczór c i t h y ; v» szee 
regach stali woiownicy, a wśród nich nasz 
N . Cesarz świetnym otoczony orszakiem: 
chór melodyjnych śpiewaków nadwornych



—  7 2 4  —

uroczyście brzmiał w  powietrzu; wszystkie 
umysły nabożeństwem były zaięie. Uroczy
stości tego rodzaiu nigdy nie aozm*ł ieszcze 
kray Saracenów !

“ Po sKończoney modlitwie, Kapłan na
czelny , otoczony chórem śpiewaków, prze
chodził szeregi woyska, błogosław.ęc krzy
żem i wodp święćonę, Następnie Monarcha 
winszował wojskom zwycięztwa, i mówił do 
n ich :  “ Przekonany iestem , iż i wy s.ę od
znaczycie skoro tego będzie potrzeba.,, Ra
dosne hura długo brzmiało , iako odpowiedź 
na k i l k a , lecz wiele znaczących, słów ko
chanego Monarchy. .'Tymczasem N. Cesarz 
kazał przywołać Pułkownika E.biLow i Puł- 
ko-v»a»ka Xięcia Dorgorukiego , dwoma dnia- 
m  popizedńio przybyłego z doniesieniem z 
obozu pod Braiłom , i uściskał obudwóch.W 
przytomności woyska. Po skończouey uro
czystości przyoył ieszcze 
Xi§źę Suworow F.yrnnicki , z doniesieniem 
o poddaniu się warowni Matczyna.

“  Monarcha dziel wszelkie trudy wy
prawy z swoiemi żołnierzami ; odbywa co
dziennie 20 do 35 wiorst k o n n o , na czele 
swych w oiowników, bez względu na. upał 
lub  ulewę. Dzielnie i wesoło posiępuip żoł
nierze dale /  , maipc zwrócbne oko na prze
wodniczy im gwiazdę, na N. Cesarza.,,

Gazeta Petersburgska umieściła donie
sienia od woyska z dnia 13 (25) Czerwca , 
które obeym uif bliższe szczegóły o, daw n ie j
szych działuniach woienn/cti. Z men wyy-; 
snuiemy c« następnie :

“  D n it  31 M aia, przednia straż i śro- 
deit (corps de bataille) 3go korpusu rozpo- 
czywszy pochód R  Babadagh , tudzież w kie
ru n k u  do Kusteńdzi i Czernowody. Baba
dagh , opuszczona przez Turków , żaięty zo- 
•U ł przez, awangardę pod wodzy Jenerała

Porucznika Riidigera", gdy tymczasem od
działy Jenerałów Poi ^cztłików' B anolom efa, 
Uszaftowa i Xięcia Madatowa , pośpieszyły 
otoczyć T u lezę , M atczyn, i Uirsowę. Ja
koż dwie pierwsze z tych ostatnich rzeczy
wiście oblęźohó zostały vv dniu 1 i 2 Czer
wca.

“ W dniu 31 K a u ,  główna kwatera N. 
Pana znaydowała się w obozie przed Isakszy; 
w dniu 1 Czerwca w bu: kości w ioski Fri- 
kacz ;■ dnia 1 i 2 pod Babadagh ; an it  4 w 
B eydau t; dnia 5 niezdala od ieziora Tasza- 
u ł ;  a dnia 6 przy okopie T ia ia n a , gdzie zo
stawała do dnia 12 , w którym przeniosła Wg 
do Karasiu.

“ Podług -doniesień Jenerała Poruczni
ka Uszakow , twierdza Tulcza została zaięty 
w dniu 1 czerwca przez 2gy brygadę 7mey 
dywizji piechoty; o godzinie 1 ltey wieczo-

nerał Riidiger dowodził, na drodze do Ku- 
stendzi spotkał i zaczepił oddział Turecki 
pod wsiy Kaharlik ; 70 Nekrasowcow' wróci
ła  do domów, a Turcy, w znaczney liczbie, 
nagle pierzchnęli , usiłpiyc dostać się w-gó
ry B a łk an u , —- gdzie tymczasem reszta co
fnęła się ku Czernowodzie z f a k ą  szybfeościp, 
że ncwet Kozacy nasi doścignyć ich nie mo
gli. W ogólności widać , i i  pomiędzy T u r
kami niezmierny panuie popłoch.

“ Jego Cesarzewiczowska M ólć Wielki 
Xiyźę Michał donosi , iź po dopełnieniu w 
dniu 4 potrzebnych napraw około naszych 
bateryy, wieczorem o godzinie 9iey zaczęto 
powoli rzucać bomny do Braiłowa , i na ca- 
ł§ maięc§ się dobywać przestrzeń, ogień rę- 
czney broni wymierzać; między 10 i 11 na 
wyłom J tugiege bastyonu, gdzie pokazało 
się wielu Turków f  pussezono kilka bomb ■

F.ligel - Adjutant rerń nstatnię tz ę s i  przedmieścia spalili Turcy.
k “ Oddział Kozaków , należący do prze

dniej' straży, którę , jak powiedzieliśmy, Je-



ktfcre im znaczuę zrządziły stratę ; poczęta 
Zaczęto tak żwawe z naszey strony strzela- 
nie , iź ieden batałiion pułku Azowskiego i 
rezerwa jazdy, otrzymały rozkaz posunięcia 
się na przód dla bronienia naszych przeko
pów i odpierania spodziewaney wycieczki} 
gdy iednak ogień nieprzyiapielski poćzęł u- 
fUyyać, oddział ten wrócił na swoie stano
wisko około godziny 2giey zrana.

“  VV nocy z dnia 4 nai 5 nic nie za
szło} a ok.)ło godziny l l t e y  zrana ujrzano 
przybywaięcych z twierdzy posłańców rozey- 
mowych , prosźęcych o zawieszenie brani na 
dni - 10 , i prżyrzekaięcycFi razem oddać ię 
spftsobem''kapitulapyi, gdyby w tym czasie 
nie odebrały pomocy.

“ Jego Cesarzewiczowska Mość Wielki 
X ig ’ę Michał rozkazał oświadczyć posłań
com rozeymowym , iź garnizon ma tylko re
sztę d n ia  i następny noc do namyślenia się, 
i może obierać kapitulacyi^, a to iedynie w 
celu oszczędzenia rozlewu krwi. Pę zawar
ciu takowego rozeymu, posłańcy rozeymovyi 
Wrócili nazad do twierdzy. Z obudwu stron 
wywieszono białe chorągwie, i zaprzestaną 
wszelkich ro b ó t ; nieprzyjaciel ze swoiey 
strshy ściśle dochował warunków ugody przez 
ten dzień cały. Nakóinac w nocy z dnia 6 
na 7 podpisano z So lim anem , trzytulnym 
Baszę Braiłowa , kapitulacyię O wydanie 
twierdzy zwycięzkim woyskom Rossyyskim , 
j zaraz po północy 7 korpus piechoty zaięl 
wyłom drugiego bastyonu, dwie bateryie i 
tak nazwanę bramę Pandur.

.** Osąda Braiłowa otrzymała pozwolenie 
wyyscia z twierdzy pod bronię, i udania się 
pod eskortę nu sza do Sylistryi. Mieszkań
com dozwolono 8 dni na upurzędkuwanie 
Jnteressów, po czem będę mogli albo pozo- 
«tać w twierdzy, albo odeslanerni bydź do 
Sjflistryj, fklucże twierdzy, sztandary, bron

i zapasy wszelkiego rodzaiu, powinny w ca? 
łości oddane zostać zwycięzcom , niemniey 
archiva i papiery publiczne zna)duięce się w 
Biaiłowie. Niedobitki flotty Tuieckiey mia
ły bydź nam oddane wraz z-tw ierdzę}. .co 
się zaś tyczy statków osób prywatnych, te 
wrócę do swoich właścicieli po przewiezie
niu osady do Sylistryi. Jego Cesarzewiczo
wska Mość W. Xiężę Michał bioręc pod ła
skawe swoie względy chorych i rannych T u 
reckich , zapewnić raczył Solimanowi Baszy, 
i iego rodzinie swoię opiekę, wszystkim zaS 
mieszkańcem Braiłowa swobodne pełnienia 
obrzędków re l ig i jnych , pozwalaięc razem , 
ażeby się, iak wprzódy, nie przestawali za
trudniać handlera i rozlicznemi sprawami. 
Jakoż Braiłow w całsy obszerności korzysta 
z takiego pozwolenia; nic nie miesza pą« 
rzędku i bezpieczeństwa publicznego} a przy 
coraz powifkszaięcern się zaufaniu osady I 
mieszkańców, tylu znalazło się kupców , i i  
postanowiono przędzie nowy targ za murarni 
twierdzy.

“ Załoga częściami opuszcza twierdzę 
$200 ludzi iuż iest w drodze ku Sylistryi ,  
pod strażę pułku  Permskiego, W dniu 8 So* 
liman w towarzystwie pierwszych swoich do* 
wodców i świty, przybył do N, Wielkiego Xię- 
c i a , składaięc m u  klucze zaiętey włośnia 
hramy Porto - Maria , z oświadczeniem od
dania, ieszpze w tym dn iu ,  trzech niższych 
bastyonów, łęczęeycb bateryie nadbrzeżne , 
j strzegęcycb po rtu  woiennego, chociaż, 
Wedle brzmienia kap i tu lac j i , ustępienie ta  
nie było ieszcze kouiecznem. Zajęła ie teź 
kompaniia pułku piechoty Odeskiego.,

“  Rapport Jenerała Adiutanta Orłowa, 
wysłanego do Matczynu donosi, źe dnia , 4 
Czerwca, Dżafar Basza dowódca twierdzy, 
wszedł w ugodę z dowódcę blokady, Pułko* 
wnikiera Rogoskira, który m ia ł  przyicwnośtś



podpisania kapitulacji w dniu 5 Czerwca 
o 9tey wieczorem. Osada , złożona z 800 
l« d z i ,  zyskała pozwolenie wyyścia z fortecy, 
złożywszy wprzód' broń na placu. D nia  6 
o 5tey z ra n a ,  batałiion pu łk u  piechoty M u- 
lomskiego , przy biciu w bębny i  rozwinię
tych  sztandarach, wszedł do Matczynu i z*- 

go na załogę. Cztery chorągwie , 74 iy  
d z ia ł ,  1S  moździerzy 5000 pudów prochu, 

szalup kanonierskich z 31 d z ia łam i, do
stały się w moc naszę , iak n iem nie j,  zna
czna ilość potrzeb wszelkiego rodzaiui ,»

Z  M adrytu d. 3 Lipca..

Podług listów ’z Galicy i twierdza Wa- 
Iensa nie otwarła leszcze bram; Miguelistom } 
dbwódca dla uzyskania czasu rozpoczął ukła
dy z objęźeńcami. — Miejsce pobytu wy- 
ćhodhiów Portugalskich prawię-iu£ je s t  ..pro-- 
4ne; Z Logrono zniknęło wiele wpyskowych 
wyższey Rlassy; stoiccy w pobliskości lekki 
p u łk  jazdy żądnego z nich nie zatrzj;pnął.. 
W idać , że nie zbroniony i m i e s t  powrót db 
Portugalii..

Z  Lizbony  d. 28 Czerwccr.

Dziś nadeszła tur wiadomość o przyby- 
eiu do Porto Jenerałów P a l tn e l l i , Saldanha, 
Villaflor i Stubbs, która zatrwożyła Migue- 
listów. O następstwie tronu , w przypadku 
itóierei .Don Miguela bez zostawienia por 
tomstwa , nić Stanydeszcze- nie-postanowiły j 
iedna ich część iest za Xciem Cadaval, dnu* 

za Xięźnę- Beiry.
Minister spraw zagranicznych, Yicelira- 

bia Santarem , m ia ł  zniknąć. Uwięziono iuż 
>• t u  7 znakomitych Dam; inne sę do Algar- 

bii wygnane.. Ghoruięcy od 3 miesięcy Je* 
' j te ra ł  Avilez został do więzienia zaniesiony; 
BrpjrbJły tu z Faro. bryg/grzywiózł 57 uwig* 
lionyeh wojskowych,;

i mm i     ■ mmmmi im im. m . .J i .—
T e g o ż  dnia z  listu pryw atnego ,

Wielu m agnatów , którzy postrzegli na-
stępneść z swey uległości i iuź się cofnąć
nrem ogli , uznali za rzecz rraylepszę opuścić 
Portugali ię.

Gazeta tuteysza żęda dla rzędu składek
pieniężnych, i głosi zwyeięztwo nad Ronsty-
tueyionistami w celu zapewne do skłonienia
do dobrowolnych składek. Kanstvtucyioaiś«i
zaś cofnęli się bezwętpienia ze Monćegó wce*-
lu  odcięcia Miguelistom odwrotu przez ubo
czne poruszenie.

W tey ehwili dówiaduiemy się, iź w
Stanach zaszło rozdwóienie. Duchowieństwo1
trzymaięc się scisło • ziazdu w Lamego , n ie-
chce mieć D o n  Mignęła absolutnym Królem,,
a le  tylko Monarchę podług ówczesnych po
stanowień.

• , 2T Londynu d ,  12 Lipca.-

Hr, ćlanvilliam  miał onegday naradię;
Z Xięciem Wellington i Hk  Aherdeen.

Na danym w tych dniach na korzyść wy- 
ehodniów Włoskich i Hiszpańskich w Foxalo- 
wey sali balu-, nie mogło się. wiele znako
mitych osób z n a jd o w a ć , ni.emńiey iednak 
posłały składki , iak n. p. Xiężna Kentu 10 
F s . , Xięźg. i Xięźua Glucestru 20 Fs. , Lord 
Bejdey 20 Fs; ,-M argrabina Thomond 5-Fs., 
Fani Gwidyr 20 Fs. Dla uiepogody uczta 
utraciła wiele na- swey świetności;-

. . Z' listów- z Porte okazuie s ię ,  iż woy» 
sko konstytucyjne bardzo mężne walczyło i 
wcale wielkiej straty nie poniosło. Jenera ł  
Sara iwa. cofnął się dla zapobieżenia wylądowa
niu w tyle pod Aysiro (między Porto- i Ko- 
imbrą). i dla złączenia się z idacemi mu po
siłkami. Jenerał Saldanha' zaięł stanowisko 
o- półtrzeciey godziny dłógi od' Porto pod 
Calvalho v z którego zamyśla uderzvć- na Mi- 
guehstów,, ieśli naprzód’ postąpią.} lecz za
chodzi obawa,, aby go-nie-ominęli.

Ma tp 1 bydź wystawiony osobny teatr 
F rancuzki, krórego Eaports otrzjrm« dyrekcy- 
ią. Jeden z przedsiębierców- podpisał na ic* 
g» zakład 103,000 Fs..
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OBSERW a GYIE m e t e o r o l o g i c z n e .
Barom«>.r dla lepszego porównani i  zredukowany na O °  Reaumira.
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J. Stitukoioski , Z. A. O.

J2 Pttryźa  rf, 14 L<ptn,

Dnia lOgo b. to., Biskub tłermopoliś i 
Kardynał Latil mieli prywatne posłuchanie 
U* KrOle, Przedonegday W Wieczór praćSWał 
j .  Ki M, z Ministrami Martigoae, Portalis i 
FeWołiayśj a wcioray pr Zydował w radzie 
Ministrów. —s. Oiiegday Minister spraw za* 
,jraniczn.ch wyprawił gońca do Korfu. -“ • P. 
Elratford-CatJiiing prZeiechał przez Paryż w 
4w_y podróży de Korfu, — Dotychczasowy

Angielski Poseł przy Dworze naszym , Lord 
OranvilIe, Odiechał ztpd dnia 11 rane.

X. Pradt Wyda wkrbtco nowe i srro o 
teraźnieyszynt Stanie Europy*

Jeilerał porucznik Hr. Pajol timieścic 
kazał w Dźieóniku KoństytucyiOniście arty
kuł, w którym wykazai® Zaniedbany' stan na* 
śzydh twierdz W byłey Lotaryngii* Met* 
mieć powinna 197 dział murowych i 70 po* 
Iowych; pierwszych niema łąk 64 a drugich



*

33, i  z ostatnich iest tylko 12 do użycia. W 
niedostatku dział mus 9 pj-tylerzyści c iczyć 
się zinney broni żołnierzami. Verdun zau iast 
123 dział posiada tylko 3 0 ,  Longwy nie wię* 
•ey iak 28, Bitsch 36, Thionville 27, Toul 3, 
a Marsal żadnego. Gdy rzecz ta dokładniey 
rozpoznany zostatnie, okaże się iak przeszłe 
Ministeryum gospodarowało.

W Kajcnnie rozkrzewia się spieszno u- 
prawa cukru , gdyż przekonano się, iż to iest 
iedyny sposób przyprowadzenia tey osady do 
dobrego mienia. Parowe młyny , które tam 
czyd przed kilku laty zaprowadził, pokazały 
się bardzo uźytecznem i; wielu mieszkańców 
ftiż się w nie usposobili, i codziennie więcey 
ich źydaiy. Nad rzekę Kajenny zakładana 
iest wielka rękodzielnia cukru, i tymczasowo 
używane w niey będy parowe młyny.

Na dowód iak ieszcze obchodzę się. z 
ludźmi w naszych osadach, posłużyć może 
m  ędzy innemi co następuie: P. Sylwester* 
Lacost, człowiek kolorowy w Gwadalupie, 
gdy go dwóch osadników fciięm w ybiło , zo
stał uwięziony i przed sędziy stawiony, kte
ry mu oświadczył: źe iest obwiniony, iż w 
Paryżu iadł obiad u P. Kaź. Perier!

Monitor nic nie pisze o zayściach w Por
tugalii, i rzyd nie doniósł wcale o zamknię
ciu Porto.

Dziennik Sporów, który uważany iest 
iako pismo Ministrowskie, umieścił nastę- 
puiyce uwagi o zdarzeniach w Portugalii: 
“ Jan VI wszedł do grobu , gdy nadać chciał 
Portugalii mydre instytucye, pod których o- 
pieky kray ten zaiyłby pewnie był chwale
bny stopień pomiędzy narodami Europeyskie- 
mi Choroba iego była nagła i krótka ; fu- 
m a r ł  we 2 lata po dniu 30 Kwietnia 1824, 
który zagroził iego tronowi.-Na ówczas n ik t ’ 
nie mówił o następstwie t ro n u , bo dziedzic 
tronu przez dawne prawa kraiowe i zdrowy 
jrozuin tak był wyraźnie oznaczony} i i  my

ślano tylko o wybraniu Rejenta, któryby w 
iego imieniu kraietn rzydził. Infantka Don
na Izabella została R e jen tk ę , i zachował* 
szlachetne zamiary ovca swoiego; Infant 
Don Miguel wyiechał zagranicę i kray był 
spokoyny. Wkrótce potem nadeszła z Rior 
Janeiro nowa konstytucja dla Portugalii , i 
razem przeznaczenie naystarszey córki D on  
Pedro w małżeństwo Don Miguelowi i rejen* 
cyy, skoro do Jat dojdzie. Niezadługo po
kazali się n r  granicy Hiszpańskiej zbroyul 
buntownicy , którzy wykrzykiwali : niech źy- 
ie Don Mignet , iak Katalońscy: niech żyie 
Don Carlos ! Lecz bandy Cbavesa zostały 
do Hiszpanii wyparte, a ich naczelnicy udać 
się musieli do Bajony. Dotyd nie było wca
le  słychać, ażeby Don Miguel ta t g nać się 
chciał na prawa brata swoiego, owszem wy
konywał przysięgę za przysięgę. Udał się do 
Wiednia i zawsze zachował milczenie. Opu
ścił Wiedeń i sydzono, iż zrobiła się w nirrr 
szczęsliwa odmiana , przybył do Paryża, od
płynął z Portsmut do Portugalii , zkęd Angli- 
ia cofnęła woyska swoie, sędzęc , iż pod mę~ 
drym Xciem spokoyność nie będzie więcey 
naruszona , a zatem kray nie potrzebuie ob«

poutóćy, 'Donr Miguel pntybyJ' ntrinynitD ^t* 1
Lizbony. Intryganci, którzy należeli do spisku 
roku 1824 rozszerzali zaraz twierdzenie, źe 
Don Pedro iest właściwie cudzoziemcy m , i 
Źe Stany Lamegu wswoir.h uchwałach (k tó
rych istnienie iesf wytpliwe) postanowiły, 
iż każdy cudzoziemiec iest od tronu wyty
czony. Ze  Lubo Don Pedro iest naystar- 
szyrn synem Jana V I ;  lu ' o -przez nadatiie- 
córce swey tronu Portugalskiego, oddzielił 
ten kray od Brazylii, i przez wszystkie pu
bliczne akta okazał niezaprzeczone swoie 
prawą do Portugalii, to wszystko nic nie- 
pomogło; Don Miguel cudowny na sposobem 
stał się prawym dziedzicem korony. Ciche 
podszepty zamieniły się wkrótce w bunt 
publiczny, Don Miguel mimo obięcia udzia- 
loney m u Don Pedro rejencyi i oney za
przysiężenie , zwołał nowe Stany dla przy
znania mu prawnie korony, i krosom iego 
towarzyszy wygnania , uwięzienia, zagarnia
nie maiytków, tyrania , słowem niegodziwo- 
ści roku 1793. I  to stronnictwo Apostolskie 
nazywa tryumfem dobrey sprawy ! Dzięki 
iego otwartości, dzięki iego wściekłości, te- . 
raź wiemy co rozumie -przez prawność. U- 
więzienie własnego oyca w iego pałacu p 
obelgf i  zgr^zotg-zątruci? iego łt»ro$ci i u-
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krócenie życia, zgwałcenie 20 przysięg, wy- 
darcie tronu b ra tu ,  który mu ofiarował cór
kę i połowę swego państwa , oto sft pra wa 
do tro n u ,  skoro kto ośmieli się potargać 
konstytucyy. Czyn takowy uzupełnia wszel
ką zbrodnię!,,

Od granic '1'ureckich d. 10 Lipca.

Okrętom neu tra lnym , tak ładownym, 
iako i uieładownym dnia 13go Czerwca do
zwolony -został przepływ przez Bosfor na 
morze Czarne , i nie włożono iak dawniey 
obowiązku na kapitanów , aby część swego 
zboża sprzedawali rządowi.

Kapitan okrętowy, który w 18 dni z 
Zante i Korfu dnia 7 Lipca do Tryiestu przy
by ł ,  donosi , iż przy iego odpłynieniu z Zan
te  kilkanaście kupieckich okrętów wyłado
wanych źywnościami, iak mówiono do Mo- 
rei przeznaczonych, z Alexandryi przybyło, 
z których kilka popłynęło do Syra, vyęelu 

-zapewne rnimo zamknięcia dostania się do 
Morei. Przez te okręty odebrano potwierdze
nie woyskowego zaniknięcia portu Alexan- 
dry.yskicgo, które rozciygą się tyiko do wojen
nych i ammunicyi? wyładowanych okrętów, 
kupieckie zaś , chociaż źywpościy wyładowa
ne wolno odpływaię. — Z Korfu nie wólno 
ani większym ani mnieyszym okrętom vyy- 
pływać do Morei. —  Viceadmirał Codring- 
tou przvbył do Korfu. Wielo kapitałów w 
Korfu należgcrcb do Hydryotow i Spezzyo- 
tow zostały przez rzę i  zatrzymane. Toż sa
mo miało W Malcie nastfipić. —  Cesarsko 
Anstryiacki Kontraadmirał Dand do zabrał 
rozboyniczy galerę i do Smirny przyprowa
dził , zkyd posłany bydź ma do Eginy pod 
syd Grecki.

Gazeta Kuryer Smirneński pod dniem 31 
Maia zawiera następniycy a r ty k u ł :  “ Pomię
dzy .m ężam i,  którzy od 7 lat grali role w 
G re c y i , iest bez zaprzeczenia Lord Cochrane 
nayznaiomszy z dawnieyszych swoich czy
nów, i na którym , co do prędkiego rozwi
nięcia rewolucyi , naywiększe pokładano na-, 
dzieie. Mógł naywięcey zdziałać, a wszelakó 
nic nie zdziałał. Przy zręczności iego na 
morzu i waleczności, znanych w całym świe- 
€Ie> nie możua owey iego nieczypności przy
pisać ani niedostatkowi s i ły , ani talentów. 
Niekarność ludzi , ktoremi dowodził, i tay- 
ny opór kieruipcycb rzędem były bezwętpie- 
n ia  przetzkodji de osi^gnifiaia joutyśl-

■ "■ i ., i.

nych wypadków iego natężeń; ale żeby bydź 
sprawiedliwym, potrzebą- w yznać , iż  w ,.t** 
skutecznieniu umowy, która go do służby Gre
ek i ey obowięzywała, iego chciwość pieniędzy 
była hieprzełamapy trudnościę. T a  nmovpi 
oznaczyła dla niego ogromny summę; oji. wy
darł rzędowi i maytkom ostatni? zdobycz, 
która im pozostawała, to iest rzędowi poży
czkę, a maytkom żołd. Cochrane p row adzę  
chciał woynę iako Admirał Angielski, gdy 
tymczasem Grecy żpdali tylko zdobywcy , 
któryby im przysposobią!, nie zabierał pie
niądze.

— Dnia 12. —
Po,dług naynowszych doniesień-z Buka- 

restu pod dniem 7 i 11 Lipca morowe po
wietrze , mimo naywiększych zabiegów wła
dzy zdrowia rozszerza; się co raz daley i iuś 
doszło do wsiów pobliskich powiatów. Prze-; 
szło 300 rodzin znąyduie się iuź ,w różnych 
lazaretach i tyleż pod dozorem w samem 
mieście, Z wyraźnego rozkazu N. Cesarz* 
Jmci Rossyi nietylko wszystkie sydy w Bu- 
karęście s? zam knięte , ale nadto n ie  wolno 
zgromadzać się Dy w anowi, odbywać uroczy
stości lub obrzędów, któreby zrządzić mogły 
k,owiitunikacj’i |  z zaraźonemi.

Gazeta Korfu pod dniem  28 Czerwca .za
wiera następpiype (zapeyyne z Gązęty po- 
wszecbhey Greckiey wyięte) ozpay mienie P re 
zydenta Grecyi z Poroś pod dniem 31 Maj* 
(podług nowego kalendarza);

“  : ray  Grecki, prezydent Grecyi. 
tey chwili od brał rzyd udzielony sobie urzę-^ 
downie deklaracyiy N. Cesarza Jmci Rossyi, 
która poprzedziła postęp iego woyska ku D u
najowi. — Udziejaiyc to urzędowe pismo Pan- 
hellionowi , nadzwyczayny m koinmissarzotn 
w departamentach Pelopenesu i Archipelagu 
i dowodzcom siły lydowey i morskiey, raut-- 
siemy dodać do niego niektóre obiaśniępia,  
ażeby każdy z urzędników, ile do niego.-na
leży , był w stanie oświecić naród c praw
dziwem iego połoźeniit i ostęzedz obywateli 
Względęm złośliwych, mylnych i obłudnych 
wykładów , do których długoletnie pieszczę- . 
ścia uwieśćby ich mogły, Dekląraęyia pfł.d. 
dniem 26 Kwietnia podaje dokładne powody 
i cel woyny między Rossyi? i Porty. Uspo- 
koienie i przyszły stan Grecy; sy ęiygię przed-^ 
miotem chrześciiańskiey staranności N, Cesa
rza Jmci Rossyi. Ale to uspokóienie i przy- 
s i ty  stan p izy c h o d z y n a m  oś Aossji , iuk9 *



Mocarstwa naleźęcegt w części do 'traktatu 6 
Lipca i pod opiekę trzech Wysokicn Mo
carstw, któro ten traktat podpisały, lęoz nie 

,'od iednego z nich zawisłych. — Przeymiy- 
my -ię tę przefconywaięcę prawdy, weźmy 
ia  za niewzruszony podstawę naszego postę
powania i naszych natężeń, i nie wętpmy > 
i e  Niebo wysłucha ńósze modły, iak mź po* 
Części wvsłuchało. Potrzeby nasze sę iuż 
znane, i N. Cesarz Jm c Ro.ssyi raczył udzie
l ić  ao rozrzedzenia rzydu Greckiego pienię
żne wsparcie, które posłuży mu nieoćhybnie 
-do zastąpienia naynagleyszych potrzeb woy- 
*ka, ftotty i reszty służby kraiOwey. Wspar
cie to iednak udzielone nam zostało poć wa
runkiem  do użycia go z naywiększy ośzczę- 
dnościy, i iedynie na obroDę oyczyzny, wy
parcie nieprzyjaciela i ulżenie ostateczney 
nędzy ludu , która przez zaraźliwy chorobę, 
przyniesiony do nas przez Turków znacznie 
*ię zwiększyła i ieszcze zagraża nam cierpie
niami. — Spodziewamy się z pewnościf , źe 
N . Król Jm ć Angielski i N. Król Jm ć Francu
zki raczy nam także udzienć w.parcie. — Jak
kolwiek potężne bydź rnoga. te wsp rcia,.które 
*i«tn Nayiaśnieysze Mocarstwa udziely, stan 
ied rck  okoliczności n a s z y c h  nierhniejr fes® 
przykry , i iedyny sposób do zaradzenia mu 
l i s t ,  ażebyśmy przez" ulep“zen e wewnętrzne
go stanu naszego , stali się godremi tak o- 
trzymanego iu ż ,  iako też otrzymać wkrótće 
iżtaiycegu -  Oży wieni pierwszym tym szczę
śliwym skutkiem próśb . naszych , postępuy* 
m y z- wytrwalościy i rzetelnościę do o-iy- 
gnienia wskazanego nam orceź nasze cbo-

wiyzki ceiu, a pewnie go dopniemy- ponie
w a ż  B óg iest z nami i Wysokie sprzymierzo*- 
ne Mocarstwa opiekuię się narni. P rze to ,  
Mci Panowie, udzielicie obywatelom, któ- 
-ych stósunKi służby pod wasz kierunek od
dały, ninieysze położenie w i e l k i c h  iataressów 
oyczyzny i zwrócicie ich uwagę, źe oyczy- 
zna oczekuie wszystkiego po ich myarośći , 
przychylności i gorliwości. -

W  Poroś dnia M Maia 1828 r.
Prezydent Grecyi i J. a . Capociisłrias.

Srkieiarz Stanu: Sp. Trikupis,,,

Dnia  28 i 29 Lipca 1828 r.
Cena Zbóż różnego gatunku na l a r g u  

w Krakowie sprzedawanych.

Korzec
1.

Zł. gr.
-2.., ' 

Zł. gr.
3. ...j 

Zł. gr
• 4,

Zł. gi.
— Pszenicy 26 — 19 - 18 — 17 —
— Żyta 17 10 16 1S 13 — 12 —
— Jęczmienia 12 — 16 — 9 — 8 —
-— Grochć 17 — i e  — 14 '— 13 —
— G'wsa 8 — 7 — 6 20 _ ^
—• Jagieł 29 — 28 — . .26 —**' "TT*
—  Rzepaku — — -------} ------ — “

L O T E R Y I A  K R A J O W A ,
■ W  3fS Ciągnieniu dnia 30go Lipca 182® 

toku w przytomności O só d  od Rzędu.do tego 
wyzneczJnycU , w y  cięgi.'ęte % koła zostały 
F u m e ra  następuięce:

3o, 6 8 . 7 8 . 43. 2 9 .
Przyszłe 30Ć Ciygnlenie dnia 6g’o Sier

pnia 1828 r. przypada.

D O N I Ę  S I E N I  A.
. • W  dniu 1 Sierpnia r. b. 1828 o godzinie lOtey ranney , w Rynku głównym M. Kr® 
kowa w gmachu Sukiennicach, w drodze exekucyi dędowey odbędzie się pobficzha Licy* 
trcyia ,  iako t o : form do robienia kapslusżów, kociołka miedzianego, wyrobów kapeluszo
w ych , oraz kapeluszów m ęzk ich , ftc. Ch^ć zatym Lcytować roaięcych, podpisany Komot- 
nakj na czas i mieyscc oznaczone zaprószy.

ż W Krakowie dnia 28 Lipca 1828 r." Teodor JttiU o r s k i Ko r n i  Sęd,
Na mocy Uchwały Rady Familiyney fddato Siódmego Gzer vca r, b. 'przez T rybunał 

Iwszey Tnstaiicyi Wolnego Miasta Krakowi. 1 jego Okręgu dnia 2Ś Czerwca 1828 r, zai w?er- 
dżoney , rozpocznie się dnia 31 Lipca t. b. o godzinie 9tey ranney W Kamienicy przy U lic /  
SłaWKÓwskiey pod Liczbę 422 Licytacyia różnych Ruchomości, po niegdy JJWW.- Misoła- 
iii .i Tekli z Troebińskich Hoszowskich małżonkach pozostałych, iako to, kosztowność.., tfe* 
bra, porcellaoy, faianstf, Szkła, sukieii, bielizny, pościeli, mebli , rfiiedzł, Żelaza, 'B.blibłe- 
Ł* i in n y ch .— v® Krakowie dnia 24 Lipca 1828 r. Siaidtifiińcz, Nofyuslz.

Idłoćy człowiek.uczgcy, oprócż ięzyków FraCutiz. :iegc i Nieiniekkiegu innych naufej 
pragnie bydź jimeszczonym iako Nauczyciel domowy w mieście lab  aa  wsi* Dęw>ę4?*«m 
tie  o niego m ojua w itodakcyi \3toety Kraków sklej *


